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EALIZACJA
EZE RWY

powtarzamy warunki 
uczestnictwa

We wczorajszym nume­
rze „Głosu” opublikowaliśmy 
szczegóły naszej nowej akcji: 
rezerwy — WNIO­

SKI — REALIZACJA”. 
Wzbudziła ona już spore za­
interesowanie Czytelników. 
Informujemy zatem dodatko­
wo, że akcja potrwa do 8 
grudnia br. Do tego terminu 
można pod adresem redakcji 
przesyłać wszystkie uwagi, 
wnioski i propozycje. Nie zna­
czy to jednak, że z przesła­
niem materiału należy czekać 
do ostatniej chwili. Już teraz, 
dzisiaj można przekazywać re­
dakcji swoje spostrzeżenia. 
Chętnie widzimy maszynopi­
sy opracowań, jednak kto nie 
ma okazji przepisać swych 
wniosków na maszynie — 
może nam przesłać wyraźny 
rękopis.

Rozwiązanie akcji - konkur­
su nastąpi 20 grudnia.

Listy — podpisane nazwi­
skiem i adresem, (na życzenie 
czytelników dane te zachowa­
my do naszej wiadomości), 
prosimy adresować: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. Na 
kopercie należ?’ dopisać znak 
„R”. Można także nakleić wy­
ciętą z gazety winietę, sygna­
lizującą materiały dotyczące 
nowej akcji „Głosu”.

Oczekujemy uwag na temat: 
— niepełnego wykorzysty­

wania pomieszczeń produk­
cyjnych, maszyn i urządzeń, 

— niedoskonałej organiza­
cji, złej techniki i technologii 
wytwarzania,

— gospodarki surowcami, 
materiałami i paliwem,

— sposobów planowania, za­
rządzania i bodźców material­
nego zainteresowania ludzi ra­
cjonalną gospodarką.

Chodzi więc o ujawnianie 
wszelkich rezerw i wskazanie 
przeszkód uniemożliwiających 
zagospodarowanie tych re 
zerw.

Najlepsze i najtrafniejsze 
korespondencje będziemy — 
po wyrażeniu zgody autora — 
publikować, honorując je 
zgodnie ze stawkami.

Przypominamy też, że na 
uczestników naszego konkur­
su czekają nagrody o łącznej 
wartości 3000 zł: 1 wyróżnie­
nie za 1000 zł oraz 4 po 500 zł.

Linia naszego działania
Z perspektywy trzech miesięcy, jakie 

dzielą nas od IV Zjazdu PZPR, można 
stwierdzić, iż wytyczony przez partię pro­
gram działania — spotkał się pośród społe­
czeństwa Wielkopolski z szerokim oddźwię­
kiem. Członkowie partii, sojuszniczych 
stronnictw i bezpartyjni dali liczne dowody 
tego, iż linię działania, wytyczoną przez 
Zjazd, przyjęli za własną.

Omówieniu wyników działania wielkopol­
skiej organizacji partyjnej w okresie pozja- 
zdowym i nakreśleniu wytycznych na nad­
chodzący okres — poświęcone było wczo­
rajsze Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Referat, wygłoszony przez I sekreta 
rza KW — Jana Szydlaka, zawierał, obok 
dyrektyw na najbliższą przyszłość, także 
ocenę wyników, uzyskanych przez przemysł, 
górnictwo, energetykę, budownictwo i rol­
nictwo za okres ośmiu miesięcy tego roku. 
Ogólnie wyniki te uznać należy za dobre, 
gdyż na przykład wzrost produkcji (w po­
równaniu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego) wyniósł w Poznańskiem 9,7 pro­
cent, przy zwiększeniu zatrudnienia tylko 
o 1,4 procent i wzroście funduszu płac o 3,8 
procent. Wydajność pracy — co jest szcze­
gólnie istotne — wzrosła równocześnie o 10 
procent. Bardzo istotne jest przy tym i to, 
że zadania planowe przekraczają decydują­
ce dla gospodarki naszego województwa 
przemysły jak górnictwo, energetyka, prze­
mysł ciężki, chemiczny, materiałów budo­
wlanych i komunikacyjny. Także załogi 
państwowych przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego mogą się poszczycić dobrymi wy­
nikami produkcyjnymi za okres ośmiu mie­
sięcy tego roku.

Wzrost dostaw eksportowych z zakładów 
Przemysłowych naszego województwa o po­
nad 1/3 — to dalszy dodatni element.

Te, wyraźnie korzystniejsze od ubiegłoro­
cznych wyniki pracy załóg, stanowią po­
twierdzenie, że na apel partii, dla społecz­
nego dobra — ludzie Wielkopolski odpowia­
dają wzmożonym wysiłkiem i dążnością do 
lepszego gospodarowania.

Ale do usprawniania pozostaje jeszcze 
wiele. Od pewnego czasu szereg zakładów

przemysłowych ( w tym roku — 36) syste­
matycznie nie wykonuje planów produkcyj­
nych, co wymaga dogłębnej analizy dla osta­
tecznego ustalenia przyczyn tego stanu rze­
czy. Mamy spore opóźnienia w budowie 
szeregu bardzo ważnych obiektów przemy­
słowych ( z hutą aluminium na czele), zale­
głości w wykonawstwie planu inwestycji 
rolnych (z 194 obiektów, przewidywanych 
do wybudowania na ten rok gotowych jest 
dopiero 72); częstokroć nadal jeszcze buduje 
się u nas zbyt drogo, a nawet nieudolnie, co 
pociąga za sobą zbędne koszty.

Obok dopilnowania prawidłowej realiza­
cji zadań inwestycyjnych, niezwykle ważną 
sprawę stanowi obecnie prawidłowe opra­
cowanie przez zakłady produkcyjne planów 
pracy na rok 1965. Powinny one zawierać 
takie elementy, jak: praktyczna realizacja 
wniosków, zgłoszonych w toku dyskusji 
przed Zjazdem partii, program unowocześ­
niania produkcji, polepszania jej jakości, 
co pozostaje w bezpośrednim związku z in­
tensyfikacją eksportu, a także ustawione we 
właściwej proporcji wskaźniki, dotyczące 
wzrostu wydajności pracy, funduszu płac 
i zatrudnienia. Prawidłowy kształt planów 
zakładowych na rok 1965 jest szczególnie 
ważny ze względu na fakt, iż będzie to 
ostatni rok bieżącej pięciolatki.

Toteż w celu nadania planom zakłado­
wym na rok przyszły najprawidłowszego 
kształtu — partia opowiada się za krytycz­
ną, szczerą dyskusją w gronie szerokiego 
aktywu, w połączeniu z rzeczową i konkret­
ną analizą założeń planowych. Niemałą ro­
lę w tej dyskusji może spełnić nowy aktyw, 
który ukształtował się w okresie kampanii 
przedzjazdowej.

W toku Plenum KW z naciskiem mówio­
no o potrzebie stałego, wnikliwego analizo­
wania realizacji wniosków’, zgłoszonych w 
okresie przed Zjazdem partii. W Poznań­
skiem z liczby 11000 wniosków realizacji 
doczekało się już 4 000, pozostałe stanowią 
przedmiot analizy. Każdy wnioskodawca in­
dywidualnie i każda załoga — musza zostać 
powiadomieni o sposobie i terminie za­
łatwienia zełoszonvch przez siebie propozy- 
cjL
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Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu, Egzekutywa KW przedłożyła 
projekt ramowego programu działania wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, dotyczący ostatniego kwartału tego roku. 
Z projektem zapoznał zebranych członek KC I sekretarz 
KW — Jan Szydlak. Członkowie KW przedyskutowali na­
stępnie zawarte w programie zadania, wnosząc uwagi i spo­
strzeżenia.

Edward Ochab 
na granicy państwowej

HDD w Berlinie
Przebywająca na uroczysto­

ściach jubileuszowych 15-lecia 
NRD, polska delegacja partyj- 
no-rządowa z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
PRL, Edwardem Ochabem na 
czele zwiedziła w środę umoc­
nienia graniczne NRD w Ber­
linie. Spotkała się ona z żoł­
nierzami przy Bramie Bran­
denburskiej.

Edward Ochab wpisał się do 
księgi pamiątkowej komendan 
ta miasta Berlina, pozdrawia­
jąc w imieniu Rady Państwa 
żołnierzy bratniej Narodowej 
Armii Ludowej pełniących 
trudną i odpowiedzialną służ­
bę. Po zwiedzeniu granicznego 
punktu kontrolnego dla obco­
krajowców przy Friedrich- 
strasse, przewodniczący Rady 
Państwa złożył w imieniu pol­
skiej delegacji wiązankę kwia­
tów na grobie zamordowanego 
podczas pełnienia służby gra­
nicznej podoficera Reinholda 
Huhna.

Delegacja polska spotkała 
się ponadto z żołnierzami jed­
nostki ochrony pogranicza w 
Berlinie. Delegacji towarzyszył 
zastępca komendanta miasta 
Berlina pułkownik Muench.

PAP
♦

Życzenia z Polski
Z okazji święta narodowego 

Ugandy, przypadającego 9 
bm., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki sir 
Frederica Mutesa. (PAP)

Na Plenum referat programowy wygłosił członek KC I sekretarz 
KW — Jan Szydlak.

Fot. — K. Przychodzie!

Owocna sesja komitetu 
współpracy polsko-węgierskiej

Wypowiedź Sielana Jędrychowskiego

8 bm. powróciła z Budapesztu delegacja rządowa z prze­
wodniczącym Komisji Planowania przy Radzie Ministrów 
— Stefanem Jędrychowskiin, która brała udział w V sesji 
Polsko-Węgierskiej Stałej Komisji Współpracy Gospodar­

czej.
Po powrocie delegacji Ste­

fan Jędrychowski udzielił wy­
powiedzi przedstawicielowi 
PAP na temat przebiegu 
obrad.

— Obok podsumowania re­
zultatów współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej — powiedział Stefan Ję­
drychowski — głównym tema­
tem naszych spotkań był po­

Program pracy 
wielkopolskiej organizacji partyjnej 

tematem Plenum KW PZPR

dział pracy w podstawowych 
gałęziach przemysłu obydwu 
krajów.

W przemyśle chemicznym 
dotychczasowe współdziałanie 
koncentrowało się w zasadzie 
na dwóch kierunkach: chodzi 
o farmaceutyki i środki ochro­
ny roślin. Wysunięte zostały 
możliwości współpracy w ta­
kich nowych gałęziach, jak 
barwniki, tworzywa sztuczne 
i włókna syntetyczne, odczyn­
niki oraz materiały elektroni- 
zacyjne.

Według aktualnej oceny, w 
roku bież, wzrost obrotów po­
winien wynieść około 10 proc. 
Podobny wzrost zakłada się 
na rok 1965. W efekcie prze­
kroczymy o ponad 40 proc, 
założenia umowy wieloletniej. 
Przewiduje się, że zasadniczy 
wzrost wymiany towarowej 
nastąpi w dziale maszyn i 
urządzeń oraz przemysłowych 
towarów konsumpcyjnych.

Jednocześnie z posiedzeniem
'Dokończenie na sir. 2;

Pozdrowienia Hikity Ghruszczowa 
dla uczestników Olimpiady w Tokio

Do Toki© nadszedł telegram z pozdrowieniami premiera 
ZSRR N. S. Chruszczowa dla uczestników XVIII Igrzysk 
Olimpijskich i Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go.

W telegramie czytamy: „W 
imieniu narodów radzieckich 
i rządu ZSRR, serdecznie po­
zdrawiam sportowców wszy­
stkich kontynentów w dniach 
największego święta w mię­
dzynarodowym życiu sporto­
wym — XVIII Letnich Igrzy 
skach Olimpijskich w Japo­
nii.

Sport w naszych czasach 
stał się potrzebą życiową se­
tek milionów ludzi na całym 
świecie. Jednak tylko w wa­
runkach pokoju i przyjaźni 
między narodami może się 
on rozwijać może rosnąć poko 
lenie zdrowych, silnych i ra- 
dósnvch, młodych ludzi. O- 
czywiste jest, że sportowcy 
wszystkich krajów są żywot­
nie zainteresowani w niedo­
puszczeniu do nowej wojny 
światowej. Mogą oni odegrać 
wielką rolę w aktywnej wal­

Jan Szydlak referując zada 
nia na najbliższy okres, sto­
jące przed wszystkimi instan­
cjami partyjnymi naszego wo­
jewództwa, w pierwszej części 
wystąpienia skoncentrował u- 
wagę na sprawach gospodar­
czych. Stwierdził na wstępie, 
że postanowienia Uchwały IV 
Zjazdu, nakreślające podsta­
wowe kierunki rozwoju na­
szej gospodarki, zostały dość 
wszechstronnie spopularyzo­
wane wśród społeczeństwa, co 
nie oznacza jednak, że zrobio­
no w tej dziedzinie wszystko. 
Dlatego też w programie prze 
widuje się dalsze intensywne 
popularyzowanie treści Zjazdu 
partii. Wiąźąc je ściśle z ak­
tualnymi zadaniami gospodar 
czymi w Wielkopolsce, aktyw 
partyjny musi skupić m. in. 
uwagę na realizacji zadań pla 
nowych roku bieżącego i przy 
gotowaniach planu roku 1965 
oraz na pełnej realizacji 
wniosków przedzjazdowych i 
opracowaniu planów następ­
nej 5-latki.

Wyniki dotychczasowych 
wysiłków, gdy chodzi o reali­
zację bieżących zadań w dzie­
dzinie produkcji, są dobre. W 
ciągu 8 miesięcy br. przemysł 
dał dodatkową produkcję war 
tości 672 min. zł, zanotowano 
dalszy pokaźny wzrost wydaj 
ności pracy. Dzięki sumiennej 
pracy Wielkopolan nastąpił 
także poważny wzrost dostaw 
eksportowych o około 30 pro­
cent w stosunku do analogicz 
nego okresu r. ub. Szczególny 
mi osiągnięciami może tu po­
szczycić się spółdzielczość.

W rolnictwie, wskutek nie­
sprzyjających warunków at-

Z konferencji kairsk i ej

Hiezaangażowanie 
me oznacza biernej postawy

W czwartek rano rozpoczęło się szóste z kolei posiedze­
nie konferencji na szczycie krajów niezaangażowanych. Po­
siedzeniu przewodniczy prezydent republiki Mali, Modibo 
Keita.

Przewodniczący oddał głos pierwszemu mówcy tego dnia, 
Williamowi Tubmanowi, prezydentowi Liberii.

Środowa wieczorna sesja 
plenarna kairskiej konferencji 
krajów niezaangażowanych 
zakończyła się o godz. 20 cza 
su warszawskiego. Przemawia 
ło 7 mówców: król Jordanii 
Husein, nrezydent Konga — 
Brazzaville Massemba Debat, 
minister spraw zagranicznych 
Czadu Jacques Baroum, pre­
zydent Sudanu Abbud, mini­
ster finansów Kuwejtu, szejk 
Gaber Ahmed Sabbah, pre- 

ce przeciw wojnie, w walce o 
zachowanie pokoju i brater­
stwa między narodami. Olim 
pijskie Igrzyska pozwalają 
spotkać się ludziom różnycn 
ras, pńzekonań politycznych i 
wyznań religijnych pod ha­
słami sportowej przyjaźni.

Obecne Igrzyska Olimpij­
skie które po raz pierwszy 
odbędą się w Azji, odegrają 
wielką rolę w dalszym roz­
woju sportu, zacieśnieniu 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy sportowcami wszystkich 
krajów.

Jestem przekonany, że O- 
limpiada stanie się nowym 
świadectwem wielkiego roz- 
woju sportu i będzie miej­
scem dalszego utrwalenia 
przyjaźni i braterstwa mię­
dzy narodami całego świo+a”.

PAP 

mosferycznych, plony 4 zbóż 
są nie najlepsze i sięgają wg 
dotychczasowych szacunków 
18 q z ha, tj. o 1,5 q mniej niż 
w’ roku ubiegłym. Pomyślnie 
natomiast kształtuje się sytua 
cja w plonach roślin okopo­
wych. Ziemniaków będziemy 
mieli co najmniej 160 q z ha, 
buraków cukrowych 300—.320 
q z ha, co oznacza rekord w 
dziejach wielkopolskiego rol­
nictwa. Korzystniej także 
przedstawiają się sprawy ho­
dowli zwierząt i skupu. Skup 
mleka wykazuje jednak nadal 
nie dość szybki wzrost.

Pozytywne na ogół wykona­
wstwo zadań produkcyjnych 
w przemyśle i rolnictwie nie 
może przesłonić ujemnych zja 
wisk, występujących w tych 
dziedzinach. Szczególnym nie­
pokojem napaw7a fakt niewy­
konania przez 36 zakładów 
przemysłowych swoich zadań 
planowych. Wśród nich znalaz 
ły się tak poważne przedsię­
biorstwa jak „Wiepofama”, 
„Stomil”, Pleszewska Fabryka 
Obrabiarek i Krotoszyńskie Za 
kłady Motoryzacyjne.

Do końca roku pozostało je­
szcze niespełna trzy miesiące. 
Trzeba je wykorzystać w ce­
lu maksymalnego nadrobienia 
zaległości. Lepiej ten cel mo­
żna będzie osiągnąć, gdy zakła 
dy zaczną od analizy przyczyn 
niedociągnięć.

Korzystając z ostatnich ty­
godni roku trzeba będzie tak­
że dołożyć wszelkich starań 
dla przezwyciężenia i częścio­
wego nadrobienia opóźnień w 
realizacji niektórych naszych 
inwestycji. Dotyczy to przede 
wszystkim kopalni Kazimierz, 
Huty Aluminium w Koninie, 
elektrowni Pątnów i Adamów. 
Zagrożone są także inwestycje 
w. rolnictwie. Dotychczas zre­
alizowano niespełna 45 pro­
cent planu rocznego.

Dokończenie na stronie 2

mier Zambii (Rodezji północ­
nej) Kennath Kaunda oraz 
premier Ugandy, Milton Obo- 
te.

Prezydent Konga — Braza- 
ville, Massemba Debat opowie 
dział się zdecydowanie za po­
kojowym współistnieniem 
oraz za potępieniem wszelkich 
form imperializmu. Zapropo­
nował on podjęcie wspólnej 
akcji w celu rozwiązania ta­
kich problemów jak segrega­
cja rasowa, stosowanie siły w 
rozstrzyganiu sporów oraz w 
sprawach gospodarczych.

Prezydent Sudanu, Abbud 
wyraził poparcie dla Układu 
Moskiewskiego o częściowym 
zakazie doświadczeń nuklear­
nych, podkreślając, iż przyczy 
nił się on do złagodzenia na­
pięcia na świecie. Wypowie­
dział się on za denuklearyza- 
cją rzek i oceanów, za znisz­
czeniem wszystkiej broni ato­
mowej oraz zakazem transpor 
towania tej broni przez okrę­
ty podwodne.

Premier Obote podkreślił, iż 
wszystkie kraje, małe i duże, 
powinny respektować prawo 
narodów do samostanowienia. 
Stwierdził on, iż niezaangażo- 
wanie nie oznacza zajęcia bier 
nej postawy wobec proble­
mów światowych. Niezaanga- 
żowanie jest polityką pozytyw 
ną, której celem jest utrzyma 
nie pokoju. Obote potępił neo 
kolonializm oraz dodał, iż ta­
kie problemy jak sytuacja w 
Azji południowo-wschodniej 
i Kongo są wynikiem ambicji 
imperializmu.

W środę wieczorem do Kai­
ru przybył na konferencję 
krajów niezaangażowanych 
prezydent Dahomeju, Am^hy.

PAP



l^ampanla cukrownicza uf palni Codziennych trosk coraz mniej SZ

Tegoroczna kampania cukrownicza potrwa około 100 dni. W tym 
okresie czynnych będzie 77 cukrowni. Dla sprawniejszego od­
bioru surowca w cukrowniach zainstalowano w nich dodatkowo 
34 mechaniczne ładowarki, 20 pochylni rozładunkowych, wiele 
urządzeń wodnych do rozładunku i inny sprzęt. Na zdjęciu: 
hydrauliczny rozładunek wagonów w cukrowni Kościan (woj. 

poznańskiej.
CAF — fot. Staszyszyn

Rozsądek konkuruje 
z szaleństwem

Kampania przedwyborcza w USA

Kampania przedwyborcza w USA wchodzi w swą ostatnią 
fazę. Kandydaci obu partii odbywają podróże po całym kra­
ju wygłaszając przemówienia w kilku miastach Stanów 
Zjednoczonych.

W środę, prezydent Johnson 
przemawiał w Waszyngtonie 
na temat amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej. Przemówie­
nie to transmitowane było 
przez telewizję. Johnson pod­
kreślił, że pokój światowy 
znajdzie się w poważnym nie­
bezpieczeństwie, jeśli Amery­
kanie poprą politykę głoszo­
ną przez kandydata partii re­
publikańskiej Goldwatera.

Tego samego dnia -Iphnson 
przemawiał w stolicy stanu 
Iowa, mieście Des Moines. Pre­
zydent poświęcił swe przemó­
wienie problemom rolnym, 
zapowiadając podjęcie kroków 
w celu rozwoju farm w Sta­
nach Zjednoczonych.

Tymczasem kandydat repu­

Czombe nie zdołał 
spełnić swej misji
Szefowie państw afrykań­

skich zgromadzeni w Kairze 
na konferencji krajów nieza- 
angażowanych wysłali tele-^ 
gram do prezydenta Kasavu- 
bu protestujący przeciw sta­
nowisku władz kongijskich 
wobec ambasad ZRA i Algie­
rii w Leopoldville.

W tym samym telegramie 
szefowie państw afrykańskich 
przypominają, że uprzednio je 
dnomyślnie odmówili Czom- 
bemu prawa wstępu na kon­
ferencję krajów niezaangażo- 
wanych i że Czombe przed 
wyjazdem z Leopoldyille do 
Kairu zawiadomiony został o 
tej odmowie. (Tym samym ar­
gument „usprawiedliwiający” 
otoczenie wojskiem ambasad 
ZRA i Algierii odpada).

Jak podaje korespondent 
AFP prezydent Kasavubu 
przyjął ambasadora Belgii w 
Kongo, Kerkove de Erter- 
ghem, któremu przedstawił za 
rządzenia wydane przez rząd 
kongijski wobec ambasad 
ZRA i Algierii.

Kasavubu i obecny rząd 
kongijski nie mogą liczyć na 
audytorium afrykańskie. Oka 
zuje się więc, że mimo gorli­
wego poparcia ze strony dy­
plomacji amerykańskiej i bel­
gijskiej Czombe nie zdołał 
spełnić swej misji — próby 
rozbicia konferencji krajów 
niezaangażowanych i skłóce­
nia Afryki. Konferencja me 
zajmuje się Czombem. Do­
tychczasowi mówTcy wymienia 
Ii tylko Kongo jako jeden z 
przykładów ingerencji impe­
rialistycznej w wewnętrzne 
sprawy kraju.

Jak donoszą z Leopoldville, 
ambasady ZRA/ i Algierii w 
Kongo — Leopoldville są na­
dal otoczone przez żandarme­
rię kongijską. W związku z 
tym premier Czombe jest w 
dalszym ciągu trzymany w 
Kairze. (PAP) 

blikanów, Goldwater przeby­
wał w środę w przemysłowych 
okręgach stanu New Jersey. 
Jego przybycie do tej części 
USA zbiegło się z potężną 
akcją członków kongresu rów­
ności rasowej i krajowego sto­
warzyszenia na rzecz rozwoju 
ludności kolorowej, którzy pro 
testowali przeciwko dyskry­
minacji i segregacji rasowej.

B. wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Nixon, który 
od dłuższego czasu prowadzi 
kampanię na rzecz Goldwate­
ra, występował w Chicago, 
gdzie poruszył problem kon­
troli nad bronią nuklearną. 
Udzielił on poparcia poglądom 
głoszonym przez Goldwatera, 
który uważa, że prezydent wi­
nien upoważnić dowódcę sił 
zbrojnych NATO do dyspono­
wania taktyczną bronią ją­
drową.

Problemem kontroli nad bro 
nią jądrową zajął się także 
kandydat partii demokratycz­
nej na stanowisko wiceprezy­
denta Humphrey. Przemawiał 
on na dorocznym zgromadze­
niu redaktorów agencji pra­
sowej UPI. Humphrey oświad­
czył, że Amerykanin, który 
wybrany zostanie w listopa­
dzie prezydentem USA, powi­
nien zdawać sobie sprawę, że 
dyplomacja szantażu nuklear­
nego jest niebezpieczną drogą 
i bez wątpienia prowadzi ku 
wojnie. Humphrey wymienił 
kilka zasad, jakimi kierować 
się powinien przyszły prezy­
dent Stanów Zjednoczonych. 
Są to: umacnianie bezpieczeń­
stwa kraju, odpowiedzialność 
przy dysponowaniu arsena­
łem jądrowym, udzielanie po­
parcia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, umacnianie 
NATO,- pomoc dla krajów roz­
wijających się i rozumne kro­
ki zmierzające do zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach z 
krajami socjalistycznymi.

Kończąc swe przemówienie. 
Humphrey podkreślił, że kan­
dydat republikanów Goldwa­
ter jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem tych zasad polityki 
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych, które powinny do­
prowadzić do pokoju. (PAP)

Tragiczny 
bilans („Hildy"

Amerykański Czerwony 
Krzyż podał do wiadomości, 
że niszczycielski tajfun „Hil­
da”, który przez wiele dni sza 
lab nad terytorium Luizjany, 
spowodował śmierć 37 osób 
i zniszczył całkowicie 112 do­
mów. Bardzo poważnie uszko 
dzonych zostało 2.660 domów, 
a mniejsze uszkodzenia zano­
towano na ponad 11 tys. o- 
biektów. Straty materialne 
szacowane są na około 100 mi 
lionów dolarów. (PAP)

WoMe uchlały KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 7 bm. rozpatrzył — na wniosek Centralnej Rady Związ­
ków’ Zawodowych — projekt uchwały w sprawie społecznej 
kontroli handlu, gastronomii i niektórych usług. Uchwała 
upoważnia związki zawodowe do organizowania społecznej 
kontroli handlu, gastronomii i niektórych usług.

Gaston Paiewski 
w Moskwie

Do Moskwy przybył w 
czwartek francuski minister 
badań atomowych i przestrze­
ni kosmicznej, Gaston Paiew­
ski. Towarzyszy mu grupa 
uczonych francuskich.

„Z zadowoleniem zapoznam 
się z radzieckimi ośrodkami 
badań naukowych i organiza­
cją prac naukowych” — po­
wiedział Paiewski. Minister 
dodał, że konieczne jest roz­
szerzenie kontaktów nauko­
wych i technicznych między 
Francją i ZSRR. (PAP)

Demonstracja 
paryskich taksówkarzy 
Po paryskim Placu Opery 

powoli krążyły w środę nie­
kończące się szeregi samocho­
dów ze światełkami na da­
chach. W ten sposób około 7 
tys. paryskich taksówkarzy 
demonstrowało żądając zwię­
kszenia liczby postojów, pod­
wyższenia taryfy, skrócenia 
dnia roboczego i obniżenia 
cen na benzynę.

Wobec zwiększającego się w 
ostatnich latach ruchu samo­
chodów wdadze miejskie 
zmniejszyły liczbę postojów 
taksówek. Z tego powodu ta­
ksówkarze nie mogą obsługi­
wać klientów w centrum mia­
sta, zwłaszcza w godzinach 
szczytu. (PAP)

Proces morderców 
żołnierzy radzieckich 
Przedmiotem rozprawy w 

procesie, rozpoczynającym się 
15 października przed sądem 
przysięgłych w Kolonii jest 
zamordowanie przeszło 10 
tys. radzieckich jeńców wo­
jennych w obozie koncentra­
cyjnym Sachsenhausen. Dzie­
sięciu byłych SS-manów i 
członków sztabu komendan­
tury obozu koncentracyjnego 
w Sachsenhausen oskarżo­
nych jest o pomoc w doko­
naniu zbrodni i współdzia­
łanie. Rozprawa trwać będzie 
przypuszczalnie pół roku.

PAP

15 lat więzienia za napad na taksówkarza

Nie ma i nie będzie pobłażania
Trzeci i ostatni dzień procesu Z. Cichego i M. Mielcarka 

(oskarżonych o usiłowanie napadu na taksówkarza) rozpo­
czął się od wystąpienia prokuratora — W. Kłosa.

Po obszernym omówieniu 
stanu faktycznego oskarżyciel 
stwierdził, że działalność pod- 
sądnych to nie młodzieńczy 
wybryk, lecz świadome kro­
czenie po drodze przestępstw. 
Prokurator wniósł o wymie­
rzenie zarówmo Cichemu jak i 
Mielcarkowi — jako jednost­
kom niepoprawmym — kary 
15 lat więzienia.

Z tezami oskarżyciela długo 
polemizowali obrońcy. Mec. 
Jaskotvski stwierdził, że oks. 
Cichy nie jest jednostką z 
gruntu zdeprawowaną (dowo­
dem — jego szczere przyzna­
nie sie do winy). Przyczyn 
wszystkich przestępstw obroń­
ca dopatrzył się w „zwich­
rzeniu równowagi psychicz­
nej”. Adwokat wniósł o spra­
wiedliwy wyrok.

Mec,’ M. Grzegorzewicz okre­
ślił usiłowanie napadu jako 
wyczyn niedowarzonych mło­
dzieńców. Zdaniem adwokata 
mogą sie oni jeszcze popra­
wić, stąd też niecelowy byłby 
bardzo surowy wymiar kary.

W ostatnim słowne obaj 
oskarżeni przeprosili taksów­
karza i prosili o łagodną karę.

Sąd uznał, że oskarżeni dzia­
łając wspólnie usiłowali za­
brać taksówkę i pieniądze 
przy użyciu przemocy (Miel­
carek uderzył pistoletem. 
Cichy użył bagnetu^. 15 lal,

Realizacja postanowień u- 
chwały pozwoli usprawnić kon 
trolę świadczeń na rzecz lud­
ności w oparciu o wieloletnie 
doświadczenia i wiedzę facho­
wego aparatu kontrolnego przy 
szerokiej współpracy z orga­
nizacjami związków zawodo­
wych i właściwych rad naro­
dowych.

Następnie KERM powziął: 
uchwałę określającą podsta­
wowe zasady założeń I etapu 
przebudowy i rozbudowy ukła 
du komunikacyjnego śródmiej­
skiej części miasta Krakowa; 
w szczególności zaś przebudo­
wy osobowej stacji kolejowej 
Kraków—Główmy i ulic poło­
żonych przy tej stacji, — u- 
chwałę ustalającą plan dla 
przedsiębiorstw lasów pań­
stwowych resortu Ministra Leś 
nictwa i Przemysłu Drzewnego 
na rok gospodarczy 1964/1965 
oraz — uchwałę ustalającą za­
dania i środki realizacji opera­
tywnego planu przewozu ła­
dunków kolejami normalno­
torowymi na IV kwartał 1964 
roku.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął także dwie 
uchwały ustalające zasady pro 
gramowania i zaspokajania po 
trzeb rynku w części zamienne 
do pojazdów samochodowych 
produkcji krajowej oraz w czę­
ści zamienne do sprzętu rolni­
czego.

Dla usprawnienia zaopatry­
wania się w dokumentację pro 
jektową dla indywidualnego 
budownictwa na wsi i w mia­
stach powzięto uchwałę upo­
ważniającą Prezydia Powiato- 
wyeh Rad Narodowych do 
tworzenia — w miarę potrze­
by — przy Wydziałach Budów 
nictwa, Urbanistyki i Architek 
tury terenowych zespołów u- 
sług projektowych.

Powzięta na wniosek Mini­
stra Żeglugi uchwała w spra­
wie kontraktacji ryb od ry­
baków’ uprawiających indywi­
dualnie rybołówstwo morskie 
ustala nowe zasady kontrakta­
cji oraz powierza Ministrowi 
Żeglugi funkcje koordynacyj­
ne i nadzorcze w zakresie form 
i metod kontraktacji oraz wy­
korzystania złowionych ryb.

Na wniosek Ministra Han­
dlu Wewnętrznego postanowio 
no wydać rozporządzenie usta­
lające bezwzględny obowiązek

więzienia, 5 000 zł grzywny 
oraz utrata publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
na okres lat 5 — to kara za­
równo dla Cichego jak i Miel­
carka.

W uzasadnieniu Trybunał 
podkreślił, że obaj oskarżeni 
wspólnie układając plan i 
wspólnie go realizując w rów­
nym stopniu ponoszą winę. 
Sposób ich działania wyklucza 
ocenę tego przestępstwa jako 
wybryku niedowarzonych mło­
kosów.

Zarówno Cichy jak i Miel­
carek nie potrafili ocenić sto­
sowanych wobec nich przez 
prawo środków wychowaw- 
czych. W szczególności nie 
umieli wykorzystać szansy 
jaką stworzyła im lipcowa 
amnestia.

W sprawie tej zapadł surp- 
wy wyrok — podkreślił Try­
bunał — ale oskarżeni są 
jednostkami niepoprawnymi. 
Gdyby nie ich młody wiek za­
chodziłaby konieczność zasto- 
sowrania kary bezterminowe­
go wiezienia. Werdykt w spra­
wie Cichego i Mielcarka — 
stwierdził Sąd — jeszcze raz 
przypomina, że sprawcy tego 
rodzaju przestępstw nie mogą 
liczyć na jakąkolwiek pobłaż­
liwość.

Wyrok jest prawomocny, 
ponieważ proces toczył się w 
trybie doraźnym, tak) 

uwidaczniania przez: A punkty 
sprzedaży detalicznej, A za­
kłady gastronomiczne, A sto­
łówki, A bufety przyzakłado­
wa, A jednostki wykonujące 
usługi — cen oferowanych na 
sprzedaż artykułów’ i usług.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął również 
uchwały o zatwierdzeniu: 
A planu obrotów detalicznych 
w’ IV kwartale 1964 roku oraz 
dostaw towarów z produkcji 
i importu na rynek, A bilansu 
dochodów i wydatków ludno­
ści w IV kwartale 1964 roku, 
A planu kasowego i planu kre 
dytow7ego na IV kwartał 1964 
roku, A planu rozdziału węgla 
kamiennego i koksu na IV 
kwartał 1964 r. (PAP)

Plenum KWPZPR
Dokończenie ze strony 1

Niepokoi zwłoka w budo­
wie filii POM. Na 16 plano­
wanych na ten rok filii, do­
piero 2 są gotowe., Nieco le­
piej przedstawia się realiza­
cja robót melioracyjnych. Wy 
konano dotychczas 61 pro­
cent planu, a nie wiadomo 
czy aura będzie sprzyjać dal 
szym robotom melioracyj­
nym.

Polski lek 
zapobiegający grypie

Nasz przemysł farmaceutycz­
ny przygotował pierwszy pol­
ski lek , przeciwgrypowy — 
„Influmin”. Producentem jego 
są Stargardzkie Zakłady Far­
maceutyczne.

Nowy lek spełnia głównie 
rolę profilaktyczną, zapobiega 
zachorowaniu — niszcząc wi­
rusy grypy. Mniej skuteczny 
jest w przypadkach samej 
choroby. Toteż znajdzie on 
przede wszystkim zastosowa­
nie jako środek zapobiegający 
dla otoczenia, przy zetknięciu 
się z chorym na grypę. (PAP)

Najpiękniejsza 
autostrada świata
Autostrada Mediolan — 

Neapol otwarta w niedzielę 
przez premiera Moro wypeł­
niła się od razu dziesiątkami 
tysięcy samochodów. Jej bu­
dowa rozpoczęta wT 1956 r. 
kosztowała dotychczas 272 
miliardy lirów. Jest to arte­
ria długości 755 km, która 
ma ułatwić komunikację mię 
dzy północną i południową 
częścią kraju, dawniej bar­
dzo uciążliwy z powodu ko­
nieczności przebijania się 
przez wiele mniejszych i 
większych pasm górskich.

„Autostrada Słońca” — gdyż 
tak brzmi jej oficjalna naz­
wa — stanowi najwyższe o- 
siągnięcie współczesnej tech­
niki. Mosty zawieszone nad 
dolinami i wielokilometrowe 
tunele pozwalają na odbywa­
nie podróży niemal bez zmia­
ny poziomu drogi i bez o- 
strych zakrętów. (PAP)

Dezercja w armii 
południowowietnamskiej
Około 500 żołnierzy wojsk 

rządowych przebywających 
w ośrodku treningowym w 
Cam Ha w środkowej części 
południowego Wietnamu, opu 
ściło szeregi armii generała 
Khanha powracając do do­
mu. Ta masowca dezercja mia­
ła miejsce 15 września.

Obserwatorzy polityczni 
podkreślają, że ucieczka 500 
żołnierzy oraz niedawmy bunt 
4 tys. górali postawiły rząd 
gen. Khanha w kłopotliwej 
sytuacji. Wietnamska agencja 
'prasowa VNA podkreśla, że 

<coraz więcej żołnierzy połu- 
dniowowietnamskich odma­
wia służenia w armii genera­
ła Khanha. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Bogdan Dohnke

Na zaproszenie Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej udała 
się w czwartek do Sofii de­
legacja KC PZPR. W skład 
■delegacji, której przewodni­
czy sekretarz KC PZPR Bo­
lesław Jaszczuk, wchodzą: I 
sekretarze komitetów woje­
wódzkich PZPR: w Białym­
stoku — Arkadiusz Łasze- 
wicz,. w Koszalinie — Anto­
ni Kuligowski i w Bydgosz­
czy — Marian Miśkiewicz, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Zagranicznego KC — Jan 
Kowarz.

Odjeżdżających żegnali: se 
kre^arz KC PZPR Artur Sta- 
rewicz, kierownicy i zastępcy 
kierowników szeregu wydzia 
łów Komitetu Centralnego.

Na lotnisku obecny bvł 
charge d’affaires a. i. Buł­
garii w Polsce Michaił An- 
dreew oraz członkowie am­
basady. (PAP)

Przyspieszenie wykonania 
planu inwestycji oraz usunię­
cie dostrzeżonych niedociąg­
nięć traktować przeto należy 
jako jedno z najważniejszych 
zadań pracy organizacji par­
tyjnych. Stoi również przed 
nimi zadanie współudziału w 
opracowaniu planów na rok 
1965.

Jan Szydlak omówił z ko­
lei problemy związane z rea­
lizacją wniosków z dyskusji 
przedzjazdowej, jako istotne­
go czynnika doskonalenia go­
spodarki i aktywizacji załóg. 
Podkreślał przy tym konie­
czność sumiennego wprowa­
dzania wniosków w życie i 
łączenia ich z praktycznym 
uruchamianiem rezerw, co 
nie zawsze znajdowało wy­
raz w pracach nad planami 
produkcyjnymi przedsię­
biorstw na rok 1965.

I Sekretarz nakreślił na­
stępnie program organizacyj­
nej działalności instancji par 
tyjnej województwa.

W dyskusji członkowie KW 
poruszyli aktualne sprawy 
związane z realizacją planów 
produkcyjnych i wniosków 
zjazdowych. Wskazywali na 
rezerwy i niedociągnięcia. 
Mówiono np. o złej organiza­
cji robót melioracyjnych ? 
niedostatecznym udziale rol­
ników w tych pracach. Le­
piej trzeba wykorzystywać 
maszyny oraz lepszą opiekę 
roztaczać nad urządzeniami 
melioracyjnymi. Głos w dy­
skusji zabrali: Krzysztof Je­
żyk, Jan Heidrych, Bogdan 
Gibaszek, Wiktor Górny. Le­
szek Lochyński, Antoni Ka- 
z mierczak i Konrad Purgiel.

Po dyskusji Plenum przy­
jęło program działania do 
realizacji, (zm)

Wypowiedź
St Machowskiego

Dokończenie ze strony 1
V Sesji Stałej Komisji — już 
po raz drugi — przeprowadzi­
liśmy konsultacje obu komisji 
planowania dotyczące współ­
pracy gospodarczej polsko- 
węgierskiej w’ następnym 5- 
leciu. Pragnę zaznaczyć, że 
tego typu konsultacje oraz in­
ne prace związane z koordy­
nacją planów wieloletnich są 
w dziedzinie międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych zjawiskiem jakościowo 
nowym, właściwym wyłącznie 
światowemu systemowi socja­
listycznemu. Z wyników tych 
konsultacji możemy być za­
dowoleni. Odpowiadają one in­
teresom zarówno naszego kra­
ju, jak i V7ęgier. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1? 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakład? 
Graficzne im M. Kasprzaka O-4



Na pewno sprawiedliwiej
Mowę zasady premiowania - pierwsze uwagi

W przemyśle, budownictwie 
oraz w nadzorujących 
je zjednoczeniach od 1 

lipca obowiązują nowe zasa­
dy premiowania pracowników 
umysłowych. Konstrukcja no­
wych zasad, mimo swej po­
zornej zawiłości, wydaje się 
być bardzo precyzyjna, przej­
rzysta i logiczna; eliminuje 
wady starego systemu bodź­
ców ekonomicznych, który — 
jak pamiętamy — stawiał 
często pracowników admini­
stracji przedsiębiorstw wo­
bec dylematu czemu dać pier­
wszeństwo; premii czy intere­
sowi społecznemu?

W nowym systemie skumu­
lowano niemal wszystkie daw 
ne tytuły do uzyskania pre­
mii (ktoś kiedyś obliczył, że 
było tych tytułów ponad 60, 
często sprzecznych z sobą), w 
jeden fundusz premiowy 
przedsiębiorstwa, fundusz — 
którego wielkość określana 
będzie co roku dyrektywnymi 
wskaźnikami planu.

Rada Ministrów ustaliła, iż 
obecnie głównym i powszech­
nie obowiązującym warun­
kiem zdobycia premii p^zez 
kierownictwo zakładu jest wy 
konanie planu rentowności 
produkcji, a powszechnie 
obowiązującą zasadą oce­
ny stopnia realizacji zadań 
produkcyjnych — wykonanie 
planu asortymentowego. Do 
tych dwóch powszechnych wa 
runków, właściwy minister 
może wyznaczyć zjednocze­
niom (a te z kolei zakładom) 
dodatkowe warunki branżo­
we, wynikające z potrzeb go­
spodarki narodowej w danej 
chwili.

Branżowe kryteria mogą 
więc być co kwartał zmienia­
ne. W jednym okresie najważ­
niejszym zadaniem może bo­
wiem być np. eksport, a w in­
nym — ponadplanowa produk 
cja jakiegoś wyrobu dla kra­
ju. Odpowiednio do tego dy­
rektor zakładu, w porozumie­
niu z samorządem robotni­
czym, ustala zadania i wa­
runki premiowania dla posz­
czególnych służb i komórek 
organizacyjnych wewnątrz 
przedsiębiorstwa. Aby jednak 
premia nie stała się czymś 
nieosiągalnym, przed pracow­
nikiem nie powinno się sta­
wiać więcej niż 5 zadań — 
warunków, sformułowanych 
konkretnie, realnych i wy­
miernych.

Byłoby oczywistą niepraw­

Encyklopedia Africana
Pod tym tytułem ukazać się mają przed 1970 rokiem trzy 

pierwsze tomy dziesięciotomowej pracy, poświęconej histo­
rii i kulturom Afryki. Wychodzić one będą w językach 
francuskim, angielskim i arabskim. Pierwsza konferencja 
poświęcona publikacji „Encyklopedii Afrykańskiej” odbywa 
się właśnie w Ghanie w pobliżu Akry. Przedmiotem rozwa­
żań będzie m. in. sprawa wydania encyklopedii również 
w niektórych językach afrykańskich jak hussa czy swahili.

. API

dą twierdzenie, że wszyscy 
pracownicy umysłowi są z no­
wych zasad jednakowo zado­
woleni. W starym systemie do 
niektórych stanowisk organi­
zacyjnych przypisane były 
różne tytuły premiowe. Te­
raz te tytuły odpadły. Oczy­
wiście, zainteresowanych to 
nie cieszy.

Jednakże zdecydowana wię­
kszość pracowników umysło­
wych jest z nowych zasad za­
dowolona, a przynajmniej nie 
neguje, że są one sprawiedli­
wsze od starych. Weźmy dla 
przykładu pracowników umy­
słowych wydziałów produk­
cyjnych fabryk. Dawniej ich 
wydziały mogły plan wysoko 
przekraczać, lecz mimo tego 
wypłata premii zależała od 
wykonania planu przez cały 
zakład. W nowych zasadach 
ujęto ten problem inaczej: do­
brze pracowałeś, zasłużyłeś na 
premię — to ją otrzymasz na­
wet wtedy, jeśli zakład planu 
nie wykonał.

W „Romecie” wyliczono, że 
przyznany zakładowi według 
nowych zasad fundusz pre­
miowy jest znacznie większy 
od starego. Stary fundusz 
równał się 13 procentom ro­
cznego funduszu płac zasad­
niczych pracowników umysło­
wych, a nowy — 18.9 procen­
tom. Podobne wieści dochodzą 
z innych zakładów. Lecz nie 
ze wszystkich. Są przypadki 
gdzie fundusz jest nieco 
mniejszy.

Mimo zrozumiałego poruszę 
ni a przy wprowadzaniu no­
wych zasad premiowania, w 
wielkopolskim przemyśle oby­
ło się bez większych pertur­
bacji. W lipcu, sierpniu i wrze 
śniu przemysł pracował nor­
malnie. Średni przyrost pro­
dukcji był wysoki, wahał się 
bowiem w granicach 8—9 pro 
cent. Liczbą zakładów, które 
nie zdołały wykonać swych za 
dań, mieści się w „normie” 
wieloletniej dla tego kwarta­
łu. Ekonomiści i organizato­
rzy przemysłu wyrażają prze­
konanie, iż pierwszy kwartał 
stosowania nowych zasad pre 
miowania, mimo iż przebiegł 
na ogół pomyślnie, nie może 
być właściwym miernikiem 
oceny i że pozytywne skutki 
wprowadzonych zmian w sys­
temie bodźców ekonomicz­
nych, ujawnią się w całej peł­
ni dopiero po dłuższym stoso­
waniu.

Niemniej jednak, na tle 

praktyki pierwszych miesięcy 
stosowania nowego systemu 
bodźców ekonomicznych, na­
suwają się już pewne uwagi.

Na skutek opóźnienia w 
stworzeniu przez resorty i 
zjednoczenia warunków umo­
żliwiających zakładom termi­
nowe wdrożenie nowych za­
sad premiowania, w wielu 
przedsiębiorstwach starano 
się „nadrobić” stracony czas, 
sporządzając wewnętrzne re­
gulaminy premiowania, co od 
było się kosztem ich precy­
zyjności i trafności sformuło­
wań. Niedomagania te mogą 
negatywnie oddziałać w przy­
szłości.

Istnieje także potencjalne 
niebezpieczeństwo stosowania 
„urawniłowki” w punktowym 
określaniu hierarchii zadań 
dla poszczególnych działów i 
stanowisk organizacyjnych w 
zakładach. A przecież zadania 
kluczowe w danym okresie, 
powinny być wyże.j punkto­
wane aniżeli inne mniej waż­
ne.

Drugim takim potencjalnym 
niebezpieczeństwem jest ten­
dencja do ogólnikowego for­
mułowania stawianych za­
dań i kryteriów premiowych 
wewnątrz przedsiębiorstwa 
Może to utrudnić kontrolę wy 
konania zadań i sformalizo­
wać prawo do premii. A te­
go trzeba się wystrzegać naj­
bardziej !

Piotr CHOJNACKI

Z notatki prasowej pt.: „Ubez 
pieczenie i uspokojenie” za­
mieszczonej w rubryce „Pra 

wo i Życie” czytelnicy — nie zo­
rientowani w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów z dnia 1. 12. SI w 
sprawie obowiązkowych ubezpie­
czeń następstw nieszczęśliwych 
wypadków i odpowiedzialności cy 
wilnej z ruchu pojazdów mecha­
nicznych (Dz. Ust. Nr 55 poz. 311) 
— mogą wysuwać błędne wnioski, 
że posiadacz pojazdu i kierowca 
mogą być obciążeni dodatkowym 
odszkodowaniem za szkody wyrzą 
dzone ruchem pojazdu. Świadcze­
nia PZU przysługują bowiem prze 
de wszystkim z tytułu ubezpiecze­
nia następstw nieszczęśliwych wy 
padków, a dalsze świadczenia mo­
gą przysługiwać poszkodowanym 
z tytułu ubezpieczenia odpowie­
dzialności cywilnej.

Poszkodowanym z ruchu pojaz­
dów mechanicznych mianowicie 
przysługują poniższe świadczenia, 
bądź z obowiązkowego ubezpie­
czenia odpowiedzialności cywil­
nej, bądź z obowiązkowego ubez­
pieczenia następstw nieszczęśli­
wych wypadków', a mianowicie:

1) jeżeli — w myśl obowiązują­
cych przepisów prawnych — za 
wypadek ponosi odpowiedzialność 
posiadacz pojazdu, poszkodowane­
mu, a w razie jego śmierci — ro­
dzinie, przysługuje z PZU świad­
czenie z obowiązkowego ubezpie­
czenia odpowiedzialności cywil­
nej, które w' pełni wyrównuje do 
znaną szkodę. Wchodzą tu W’ ra­
chubę takie świadczenia, jak: ren 
ta, koszty leczenia, koszty lepsze­
go odżywiania, zwrot utraconych 
zarobków oraz zadośćuczynienie 
za krzywdę moralną i cierpienia 
fizyczne, a przy szkodach rzeczo­
wych — zwrot kosztów naprawy

Fot. — K. Przycńodzkl

Nie będzie tu mowy 
o znanej przetwórni 
o-wocowo-warzywnej. 
Pudliszki mają bo­

wiem podwójne oblicze: obok 
fabryki pracuje kombinat rol- 
niczo-ogrodniczo-sadowniczy. 

Pomiędzy tymi dwoma przed­
siębiorstwami istnieje współ­
praca, uzupełniająca się wza­
jemnie. Kombinat dostarcza 
przetwórni surowce, przetwór­
nia oddaje mu odpady, skrzęt­
nie wykorzystywane przez za­
pobiegliwych pegeerowców.

Różnie bywało z pudlisz- 
kowskim kombinatem. Noto­
wano wzloty i upadki. Od 
mniej więcej dwóch lat do­
strzega się wyraźną poprawę 
tutejszej gospodarki. Dowodzi 
tego choćby fakt osiągnięcia 
w zeszłym roku prawie 3 i pół 
miliona złotych zysku. W tym 
roku załoga PGR spodziewa 
się nieco więcej, gdyż bardzo 
dobrze obrodziły pomidory: 
ponad 20 ton z hektara.

— Ludzie mówią, że to pań­
ska zasługa, dyrektorze —

r do>re d ahto fa

W sprawie 
odszkodowań

uszkodzonych rzeczy Hub odszko­
dowanie równe wartości rzeczy w 
chwili wypadku.

2) Jeżeli za wypadek posiadacz 
pojazdu nie ponosi odpowiedzial­
ności, np. wypadek spowoduje in­
ny użytkownik drogi lub sam 
przechodzień albo wypadkowi uleg 
nie posiadacz pojazdu wskutek 
własnej nieostrożności — poszko­
dowanemu przysługuje z PZU 
świadczenie z obowiązkowego u- 
bezpieczenia następstw nieszczę­
śliwych wypadków, tj.:

a) 15 000 zł w razie śmierci oso 
by powyżej 14 lat, 10 000 zł w ra 
zie śmierci osoby od 7 do 14 lat, 
7 000 zł w razie śmierci osoby do 
7 lat,
b) 30 000 zł w razie 100 proc, in­
walidztwa; przy mniejszym in­
walidztwie odpowiedni procent 
tej sumy,

c) zwrot kosztów leczenia, pro 
tezowania i przeszkolenia zawo­
dowego inwalidów.
Świadczenia z ubezpieczenia na 

stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków PZU wypłaca nie czekając 
na wynik postępowania w sprawie 
ustalenia odpowiedzialności kie­
rowcy lub posiadacza pojazdu za 
dany wypadek drogowy (i niezaleź 
nie od przysługujących poszko­
dowanej osobie świadczeń z ubez 
pieczenia społecznego itp.).

Jeżeli jednak — zgodnie z obo­

Masze rozmowy

Nowator z
zwracam się do inżyniera Jó­
zefa Włodarczaka. — Wasza 
przedsiębiorczość, zapobiegli­
wość, inicjatywa i dbałość o 
warunki pracy dla ludzi, dają, 
jak widać, rezultaty.

Dyrektor jest skromny, za­
przecza tym opiniom, stwier­
dzając, że bez ofiarnej załogi 
niewiele mógłby zrobić. Pra­
cownicy wszystkich siedmiu 
zakładów kombinatu stanowią 
czynnik decydujący.

— Chce pan przez to powie­
dzieć, że wasze gospodarstwo 
jest przeciętne, jak każde 
inne?

— No. niezupełnie. Trochę 
się różnimy od innych: je­
steśmy gospodarstwem rolni- 
czo-sadowniczym i ogrodni­
czym. Uwzględniając to wpro­
wadziliśmy np. od niedawna 
dwuzmianowy system pracy. 
Zdaje on w pełni egzamin na 
polu, w hodowli, w sadzie, w 
warzywniku i w przemyśle roi 
nym. Przedpołudniowa zmia­
na składa się z pracowników 
stałych, popołudniowa zaś 
przeważnie z członków ich ro­
dzin.

— Nie bardzo mi to pasuje 
do rolnictwa i ogrodnictwa. 
Przecież druga zmiana musi 
chyba pracować przy świetle 
księżyca?

— Nic podobnego — repli­
kuje inż. Włodarczak. — Dwu­
zmianowy system obowiązuje 
u nas wiosną, latem i wczesną 
jesienią, kiedy jest widno od 
piątej do dwudziestej drugiej. 
Dzięki temu systemowi na

wiązującymi przepisami prawny­
mi — odpowiedzialność za wypa­
dek drogowy ponosi kierowca lub 
posiadacz pojazdu, wówczas PZU 
świadczy dodatkowo z obowiąz­
kowego ubezpieczenia odpowie­
dzialności cywilnej. W takim przy 
padku PZU świadczy do pełnej 
wysokości poniesionej przez po­
szkodowanego szkody. Wypłacone 
uprzednio z tytułu tego wypadku 
drogowego świadczenia z ubezpie­
czenia następstw nieszczęśliwych 
wypadków są zaliczane na poczet 
odszkodowania należnego z ubez­
pieczenia odpowiedzialności cy­
wilnej.

Odszkodowanie z ubezpieczenia 
odpowiedzialności cywilnej płaco­
ne przez PZU obejmuje również 
zadośćuczynienie za krzywdę mo­
ralną i cierpienia fizyczne.

Nadmienić jeszcze należy, że 
poszkodowane osoby — zgodnie z 
przepisami Rozporządzenia Rady 
Ministrów’ o obowiązkowych ubez 
pieczeniach komunikacyjnych — 
mają ustawowe prawo zgłaszania 
roszczeń z tytułu wypadków ko­
munikacyjnych spowodowanych 
pojazdami mechanicznymi bezpo­
średnio do PZU. Osoby, które do­
znały szkody w wypadku drogo­
wym z ruchu pojazdów mechani­
cznych, mogą więc zgłosić rosz­
czenie, jakie mają do posiadacza 
pojazdu mechanicznego lub upo­
ważnionego przez niego kierowcy 
bezpośrednio do jednostki tere­
nowej PZU. Jeżeli jednak osoba 
uprawniona zgłasza roszczenia do 
posiadacza lub kierowcy pojazdu 
mechanicznego, przekazują oni 
wówczas zgłoszenie to Państwowe 
mu Zakładowi Ubezpieczeń.
(—) mgr LEON KOŁODZIEJCZAK 
Dyrektor Oddz. Wojewódzkiego

PZU

Pudliszek
przykład zakończyliśmy żniwa 
na długo przed deszczami, 
które gdzie indziej spowodo­
wały straty w ziarnie. Dwu- 
zmianowość pozwala nam ze­
brać w odpowiednim czasie 
warzywa i owoce, co ma zna­
czenie jakościowe dla surow­
ca przemysłowego. Zbieramy 
dziennie po 15 ton gruszek, 7 
ton śliwek i 5 ton jabłek, z 
których I wybór odbiera prze­
twórnia.

— Pierwszy wybór? A co 
dzieje się z drugim? Idzie na 
paszę...?

— Żartujecie. To byłoby 
marnotrawstwo. Tak zwany 
drugi wybór sprzedajemy po 
cenie kosztów własnych pra­
cownikom naszym i innych 
PGR-ów.

— Słyszeliśmy, że dokonu­
jecie tu, inżynierze, jakichś 
nadzwyczajności z doborem 
komponentów przy produkcji 
mączki paszowej z zielonek? 
Aż wierzyć się nie chce, że 
różne odpadki z przetwórni 
owoców stanowić mogą war­
tościową paszę.

— A jednak stanowią, cho­
ciaż nie ma żadnych cudów. 
Możemy wykorzystać odpadki 
z przetwórni — skórki i 
ziarnka od pomidorów, wycier- 
ki z owoców i warzyw, bo­
wiem wpadliśmy na pomysł 
zastosowania tzw. nośników. 
Przy suszeniu odpadków do- 
dajemy 80 procent zielonek 
potowych — trawy, koniczyny, 
lucerny lub roślin motylko­
wych. One są właśnie tym, co 
nazywamy nośnikami dla od­
padów. W tym sezonie (120 
dni) osiągniemy ponad 2.000 
ton suszu z zielonek, wzmoc­
nionych „owocami” w postaci 
mączki.

— No dobrze, ale o ile wiem, 
odpadki te uważano dawniej 
za bezwartościowe.

— Na ogól tak. Dawniej 
próbowano ten surowiec pa­
szowy kisić, co nie dało jed­
nak rezultatów, gdyż więcej 
niż połowa ulegała bakteriom 
zgnilcowym. Co innego przy 
naszym systemie. Jego war­
tość? Analiza chemiczna wy­
kazała, że susz z zielonek z do­
datkiem odpadów warzywni- 
czo-owocowych zawiera o 16 
proc, białka, o 348 miligra­
mów karotenu i 19 proc, włók- 
nika więcej. Poza tym susz 
wzbogacony jest o tłuszcze 
strawne i prowitaminę A. 
Szkodliwe kwasy, zawarte w 
odpadkach, wyparowują pod 
wpływem wysokiej tempera­
tury w agregacie suszarni- 
czym. Warto tę metodę upo­
wszechnić.

Na pewno — warto rów­
nież wysoko ocenić pomysło­
wość inż. Włodarczaka w tej 
dziedzinie. Nie wspominał 
wprawdzie, że to on jest ini­
cjatorem tej metody, ale o 
tym wiedzą wszyscy pracow­
nicy pudliszkowskiego kom­
binatu.

Rozmawiał:
Kazimierz JAŻWIECKI

/Telewizji
Praca k LoKale Pracownicy poszukiwani

radio — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
* 05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla 
kl- VII pt. „W Białogonie pod Kielcami”; 9.30 Ślą­
skie tańce ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Dzieci 
i żołnierze”; 10 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 
10.20 Konc. symt; 11 „Gramatyka” — komedia 
*1 akcie E. Labiche’a; 11.45 Muzyka; 12.15 Repor­
taż Red. Ekonomicznej; 12.45 Gra Zespół Akordeo­
nistów — t. Wesołowskiego; 13 Dla kl. I i II: 
»Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 Muzyka pol­
ska; 14 „Dwie matki” — fragm, pow.; 14.20 Konc. 
estradowy muz. rozrywk.; 15.10 Dla uczniów szkół 
średnich słuch, dr J. Wernerowej i dr J. Żabiń­
skiego pt. „Synantropizm”; 15.35 „Radiowa skrzyn­
ka muzyczna”; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
1S-35 „Ewa i księżyc’?; 17.05 Aud. Ośrodka Badania 
opinii Publicznej; 17.15 „Spotkanie w czasie” — 
"Aleksander Fleming”; 17.45 „Pięć minut o wy- 
chowaniu”; 17.50 Uniwersytet Radiowy pog. mgr. 
Bernarda Krygiera pt. „Gdzie jest Pluton”; 18 
”°nc. dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 
is-30 „Rozmowy Redakcji Społecznej”; 19.40 Pol­
skie niel. ludowe w wyk. Ork. PR pod dyr. J. Ko- 
łaczkowskiego; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór literacko- 
hiuzyczny z Zielonej Góry; 21.35 Notatnik kultu- 
ralny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Koncert z na- 
PTań Berlińskiej ork. Kameralnej pod dyr. Hel- 
muta Kocha.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 12.05, 15, 17, 20 i 33.
PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język an- 

Rjelski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Konc. dnia; 9.50 Pu- 
^Cystyka międzynar.; 10 Muzyka; 10.30 Z życia 
J,. 31 Muz. operowa; 12.45 „Nasze sprawy co-

•enne”; 13 z dawnej francuskiej muzyki orga-
J3.?0 „Dzienniki” — St. Żeromskiego; 13.45 

i„zyczny tydzień Poznania omówi dr J. Młodzie- 
• ,wski; 14 „Spacerek po Poznaniu”; 14.15 Kwadrans 
dl°s?nek; problemów współczesnej wie-

y ’ 34.45 „Błękitna sztafeta”; 15.20 Lehar — Wia- 
nka melodii z opt. „Carewicz”; 15.30 Dla dzieci 
,unif Pana Kleksa” — ode. pow.; 18 Aud. spor- 

nłZłi Pacholskiego pt. „Włodzimierz Matinek — 
” wyhorowy”; 18.10 Meł. rozrywk.; 18.30 Dla 

. leży; 18.45 Aud. ekonomiczna pt. „We Wroc- 
1« Fiołkowej”; 19.05 Muzyka i aktualn.;
rna *ransni. konc. symf. z sali Filharmonii Na- 
Jyaowej w wyk. wielkiej Ork. Symf. PR, dyr. Jan 
_  ,nz< s°1- A. Hiolski — baryton i Lew Własenko 
lgr7vtCpian (?;SRR); 22.12 „W przeddzień XVIII 
2’ zs «> Olimnijskich w Tokio” i wiad. sportowe; 
yn_ ®*uch. pt. „Spotkanie u milowego słupa”: 23.11 

rozrywk. i taneczna.

Pomoc domową dla pół­
rocznego dziecka przyjmę 
od 15 października br. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 34464g.

Uczący, pracujący poszu­
kuje niekrępującego po­
koju na 2 X w tygodniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34416g.

t
1964 r. zmarł, opatrzonyDnia 7 października --  

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec,
brat, szwagier, śp.

Stanisław Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W bólu pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
K6568— f

Dnia 6 października 1964 r. zasnęła wr Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 70, śp.

Anna Bogdaszewska
z domu SOSNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Msza św. żałobna odbęc?zie się w sobotę, dnia 
10 bm., o godzinie 8 w kościele OO Pallotynów', 
przy ulicy Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 34614g

TELEWIZJA: 10.55 Program dla szkół — „Bądź­
my uważni” ki. 1 i II; 11.10 Przerwa; 16.55 Program 
dnia; 17 Wiadomości; 17.05 „Ula z I B” — dla 
dzieci; 17.20 „Zrobimy to sami”; 17.35 Gawędy wil­
ków morskich; 17.55 Film pt. „Testament kobiety”; 
18.05 Wielokropek; 18 Wszechnica TV — „Ogniwa 
dziejów kultury”; 18.55 Program filmowy; 19-20 
Magazyn „Światowid” nr 89; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik: 20.30 „Paryżanka mimo woli” — film fab. 
prod. franc. od lat 16; 22.05 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW­
CÓW. ODDZIAŁ PRODUKCJI MASARSKIEJ 
W ŻARACH, ul. Boh. Getta 14, zatrudni z dn. 
15 października 1964 >r. do Rejonowego Labo­
ratorium „Społem” ZSS w Żarach, ul. Boh. 
Getta 14 —
— KIEROWNIKA LABORATORIUM z wy­

kształceniem wyższym oraz
DWÓCH LABORANTÓW z 
niem średnim technicznym.

Bliższe szczegóły do 
w godz. od 8—15 lub

omówienia 
listownie.

wykształcę-

na miejscu 
W6388

W dniu 7 października 1964 r. zginęła śmiercią 
tragiczną nasza najukochańsza mamusia, te­
ściowa, babunia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Katarzyna Leporowska
z domu ANTONIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Skoków, Zielona Góra, Rawicz.
34613g

Dnia 5 października 
sza dobra i pracowita

MM r. zmarła nagle, na- 
koleżanka

Dnia 6 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 38? nasz 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Janina Inka Lewandowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Górczynie.
Żegnają ją z żalem

Koleżanki i Koledzy z „CENTROSTAŁU” 
___________________ 34591g

Dnia 5 października 1964 r. obeszła na zawsze 
ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 
gierka i kuzynka, śp.

Kazimiera Sołtysiakowa
z domu KOSOWICZ, 

wdowa po śp. burmistrzu z Wrześni
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm„ o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W cięż.kim żalu pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ 

Oborniki SI., Poznań, Hannower, Wijewo. 
______________ 34593g

Brunon Kryszczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Wroniecka 24. M6567

Dnia 6 paźcteiernika 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, kochany syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Józef Walczak
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 14.45 z 
nikowie.

O tym pogrążeni

się w piętek, dnia 9 bm., 
kaplicy cmentarnej na Ju-

w smutku zawiadamiają
ŻONA, BRAT, SIOSTRA 1 r^ZINA 

Poznań, Bydgoszcz, Mogilno, Wrocław.
__34577g



Kultura ir fabryce
Działalność kulturalno-oświatowa w jarocińskiej Fabry­

ce Obrabiarek rozwija się w oparciu o aktyw społeczny. 
Kie, uje nim Komisja KO z przewodniczącym Andrzejem 
Piaseckim. Do pracy kulturalno-oświatowej włączyło sic 
czynnie zakładowe koło ZMS.

Formy pracy są różnorodne. 
Zorganizowano np. cztery od 
czyty; oglądanie wartościo­
wych filmów i cenniejszych 
sztuk teatralnych. W każdą 
pogodną niedzielę organizu­
je się wczasy niedzielne w 
Robakowie nad Prosną. Wy­
jeżdża tam około dwieście 
osób.

W ostatnich dwóch latach 
23 pracowników uzupełniło 
podstawowe wykształcenie, a 
7 spośród nich zdobyło kwa­
lifikacje czeladnicze.

Pomyślnie przebiega praca 
oświatowa z książką. Biblio-

Wyróżnienie 
dla rolników

Przewodniczący Prezydium 
WRN przyznał dla wsi i spół 
dzielni produkcyjnych, -któ­
re przodują w realizacji o- 
bowiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych, zboża i ziem­
niaków — nagrody pieniężne 
w wysokości od 5 000 do 
10 000 zł każda. Przyznane 
kwoty są przeznaczone na za 
kup cieliczek w celach ho­
dowlanych bądź dla produk­
cji bukatów.

Oto wyróżnione spółdziel­
nie: Adolfowo (powiat Cho­
dzież), Dębnica (Gniezno), 
Wilkowice (Gostyń), Kotlin 
(Jarocin), Piechanin (Koś­
cian). Orla (Krotoszyn), No­
wy Świat (Pleszew), Skrzyn­
ki (Poznań), Kołaczkowice 
(Rawicz), Sarbia (Szamotu­
ły), Lechlin (Wągrowiec), 
Gruszyn (Międzychód). Po­
dobną nagrodę uzyskało rów 
nież kółko rolnicze w Szczu- 
ra wicach (po w. Ostrów).

Wymienieni producenci wy 
różnili się w realizacji świad 
czeń na rzecz państwa przy­
czyniając się do pomnożenia 
Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa a podejmowanymi w je- 
go 
do 
ej i

ramach inwestycjami — 
dalszego wzrostu produk-

(na)towarowej.

III Pilski 
Turniej Poetycki
Z inicjatywy Redakcji „Zie­

mi Nadnoteckiej” zorganizo­
wano w r. 1962 I Pilski Tur­
niej Poetycki. W tej chwili 
przebiegać będzie już III Pil­
ski Turniej Poetycki pod pa­
tronatem Pilskiego Towarzys­
twa Kultury i Redakcji „Zie­
mi Nadnoteckiej”, wsparty 
inicjatywą niektórych miej­
scowych instytucji, przy czyn­
nej pomocy Pilskiego Domu 
Kultury oraz niektórych rad

zakładów pracy.zakładowych
Poprzednie dwa turnieje od

bywały się 
„Wiedza o
zaś hasłem 
„Człowiek 
świecie”.

Turniej 
w dniach ! 
w Pile z

pod hasłem — 
Pile”; obecnym 

wywoławczym jest 
we współczesnym

przebiegać będzie 
9 i 10 października 
udziałem poznań­

skich poetów Józefa Ratajcza­
ka, Ryszarda Daneckiego i 
Macieja Marii Kozłowskiego, 
koszalińskich poetów Czesła­
wa Kuriaty i Krystyny Milo- 
bęskiej, szczecińskich poetów 
Andrzeja K. Waśkiewicza i 
Zdzisława Morawskiego oraz 
zielonogórskich poetów Janu­
sza Krzymieńskiego i Heleny 
Raszkiej.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt uczestniczenia w 
składzie jury imprezy poetyc­
kiej wybitnych 
na Przybosia 
Bieńkowskiego.

W piątek, 9

poetów Julia- 
i Zbigniewa

bm, nastapi 
Julianawspólne spotkanie

Przybosia i Zbigniewa Bień­
kowskiego w sali klubowej 
PDK o godz. 19 z wielbiciela­
mi poezji grodu Staszica. W 
sobotę 10 bm. spotkają sie po- 

z młodzieżąeci o godz.
szkół średnich w sali wido­
wiskowej Pilskiego Domu Kul 
tury, a wieczorem odbędzie 
sie o 19 turniej poetycki w 
sali klubowej PDK.

K. C.

PAMIĘTAJCIE. ZE JE J 
DEN GRZEJNIK ELEK 
TRYCZNY, 400 WATOWY 
ZUZYWA TYI E PRĄDU 

| CO 6 ŻARÓWEK 60-WA 
' TOWYCH!

teka związkowa 
książek głównie 

posiada 1215 
beletrystycz-

nych, książki społeczno-poli­
tyczne i popularno-naukowe 
zakupowa ne są osobno dla 
biblioteki fachowej. Liczba 
czytelników — 200 w tym ro 
botników — 146. Liczba wy­
pożyczeń 1971. Biblioteka a- 
bonuje około 70 gazet i cza­
sopism, które chętnie czyta­
ne są przez pracowników, 
głównie w ramach pracy klu- 
bu. Jedną z ciekawszych
form pracy z książką jest 
ruch kolporterski. Rozwija
się on pomyślnie od 12 lat.- 
Rocznie kolporter „Domu 
Książki” Marcinkowski roz­
prowadza 1000 książek o róż­
nej tematyce.

Na okres jesienno-zimowy 
klub zakładowy przygotował 
urozmaicony program dzia­
łania. Od września br. klub 
otwarty jest cztery razy w 
tygodniu odbywają się w nim 
odczyty, dyskusje, prasówki, 
oglądanie programu telewi­
zji i różnego rodzaju gry.

Żeby życie kulturalno-oświa 
towe mogło się jeszcze lepiej 
rozwijać i atmosfera była 
lepsza, trzeba by dyrekcja 
wygospodarzyła jak najwcze­
śniej etat instruktora kultu­
ralno-oświatowego który by 
planował i koordynował pra­
cę kulturalno-oświatową.

MARIAN STACHOWSKI

W rocznicę pewnego desantu
W słoneczne wrześniowe 

popołudnie warkot nad­
latującego śmigłowca 

zaintrygował pracujących spo 
kojnie na polu i w zagrodach 
ludzi. Wylądował tuż przy do 
mosiwie Sylwestra i Aurelii 
Eliksów w’ Sokołowie, nieboga 
tej wsi powiatu czarnkowskie 
go, u rozciągającej się stąd 
Puszczy Nadnoteckiej.

Zewsząd biegli zaciekawieni 
ludzie. Z pokładu śmigłowca 
zeskoczyli dwaj piloci, szuka­
jąc wzrokiem wśród zebra­
nych znajomej twarzy. Puł­
kownik Wacław Skoracki nie 
szukał długo. Powitał serdecz­
nie Aurelię Eliksową, wręcza­
jąc jej bukiet czerwonych go­
ździków.

W czasie wojny była młodą, 
dzielną dziewczyną i nosiła 
wtedy panieńskie nazwisko 
Kaźmierczak. Niebanalna ta 
historia miała swój początek 
20 lat temu, w pewną wrześ­
niową noc.

Podczas gdy armia niemiec­
ka opierała swój front o Wi­
słę, gromadząc na zapleczu 
resztki sił, 
Czerwonej, 
ostatecznej 
ne jeszcze

dowództwo Armii 
szykowało się do 
rozprawy. Potrzeb 
niektóre materiały 

strategiczne dostarczyć miały 
desantowe grupy zwiadowcze. 
Jedna z nich zrzucona kilka­
naście kilometrów od celu wy 
lądowała na przyleśnej łące, 
kilka kilometrów od gajówki 
Jaglina.

Jedenastu żołnierzy (cały 
desant składał się wyłącznie z 
oficerów) znalazło się jednak 
w nie lada kłopocie. Zagubiony 
podczas skoku hełm, zapasowe 
baterie i antena krótkofalów­
ki, sprowadziły rychło na 
kark niemieckie oddziały. Sy­
tuacja stawała się z każdym 
dniem groźniejsza, skończyły 
się racje żywnościowe.

Pewnej nocy, któryś z ofice 
rów usłyszał na skraju lasu 
słowa nuconej po polsku pio­
senki. To właśnie córka gajo­
wego, Aurelia, strzegła na

PAŹDZIERNIK
9

piątek

Bogdana, 
Dionizego

Słońce: 6.06—17.13

TEATPY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Za- 
?raj nam Jonny”; OPERETKA — 

. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 11 „Tygrysek i Pi-

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Czy to jest miłość”; 

KALISZ: „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Sędzia dła nielet-

INou/ij. Tomifbl naprtlą noarif

Defilada na niby
Dobre prognozy w polskim obozie

Na stadionie narodowym w Tokio zapłonął znicz olimpijski a na 
wysokich masztach załopotały flagi 98 państw. Na główny maszt 
wciągnięto również flagę olimpijską. Po raz pierwszy rozległ się 
hejnał olimpijski; w środę odbyła się bowiem generalna próba ce­
remonii otwarcia XVIII Igrzysk olimpijskich, które nastąpi na tym 
właśnie stadionie w najbliższą sobotę.

8 '

Coraz więcej nowych mieszkań przybywa miastu, które kiedyś 
uważane było za gród bez przyszłości. A jeśli nowe mieszka­

nia to i obywateli coraz więcej.
Fot. — K. Przychodzki

zmianę z ojcem pól ziemnia­
czanych przed zwierzyną leś­
ną.

Kontakt z zachowaniem 
wszelkich ostrożności został 
nawiązany. Aurelia i jej rodzi 
ce dbali o ciepły przyodzie­
wek o wyżywienie żołnierzy, 
o ich bezpieczeństwo, dając 
zawsze w porę znać o zbliża­
jącym lub oddalającym się nie 
bezpieczeństwie. To ona jeździ 
ła do Poznania bez „Passier- 
scheinu”, nawiązując łączność 
z rodziną płk. Skorackiego i 
przywożąc falszyw-e dokumen 
ty.

Nie zważała nigdy, 
lenie bezpośredniej 
naraża ją i rodziców 
chybną śmierć z rąk 

że udzie 
pomocy 
na nie- 
okupan-

tów. Poza tym Aurelia i jej ro 
dzice ukrywali w swej gajów­
ce od początku wojny (pod 
podłogą w chlewie) komendan 
ta Obrony Narodowej z pa­
miętnych dni września 1939 r. 
Sylwestra Eliksa.

Gajówka Kaźmierczaków 
była dla Niemców obiektem 
mocno podejrzanym. Myszko­
wano wokół niej coraz czę­
ściej. Umówionymi znakami, 
Aurelia uprzedzała naszych, 
którym niebezpieczeństwo u- 
dało 
wały 
com 
ków

się omijać. Niemniej by 
walki i potyczki. Niem- 
udało się dwóch człon- 
desantu Stanisława Ma-

ciejewskiego Franciszka
Płachtę ująć i po męczarniach

Dnia 7 października 1964 r. zmarł długoletni pracownik Biblioteki 
Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
były uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/1919

Adam Krzyżaniak
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Krzyżem Powstańca Wielkopolskiego
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, oddanego Bibliotece pra­

cownika oraz serdecznego kolegę. •
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzinie 14 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
DYREKCJA i PRACOWNICY

K6555

nich”; CZARNKÓW: „Liczę na 
wasze grzechy” i „Chwila wspom­
nień 1948/47/48”; GNIEZNO — Lech: 
„Prawo i pięść”; Polonia: „Nie 
jedzcie stokrotek”; GOSTYŃ: 
„Atak we mgle”; JAROCIN 
Echo: „Milcząca gwiazda”; 
stal: „Zamach” i „Pociąg”; 
LISZ — Kosmos: „Zalotnik” 
Oaza: nieczynne; Stylowe: „< 

Cri-

Cleo
od 5 do 7”; Syrena: „Przeminęło 
z wiatrem”; Wolność: „Deszczowy 
lipiec”; KĘPNO: „Zawrót głowy”; 
KŁODAWA: „Giuseppe w Warsza­
wie”; KOŁO: „Wyspa tajemni­
cza”; KONIN — Energetyk: „Ła­
tający profesor”; Górnik: .,Gene-
rał Della Rovere”:
„Nikodem Dyzma

„Kwiecień”; 
złote colty”

SZYN: 
„Dwa 
CHÓD: 
MYŚL:

KOŚCIAN: 
’; KROTO- 
; LESZNO: 
’; MIĘDZY- 
NOWY To­

OBORNIKI:
.Milioner bez grosza”; 
i: „Z soboty na nie­

zastrzelić. Poza wskazaniem 
miejsca zakopanych spado­
chronów dzielni ci ludzie ni­
kogo nie zdradzili. Miejsce po 
chowania Franciszka Płachty 
nie jest wiadome, natomiast 
Stanisław Maciejewski spoczy 
wa na cmentarzu w Lubaszu, 
jako „Żołnierz Nieznany”. Te­
raz już będzie można wyryć 
na nagrobku jego imię i naz­
wisko.

Pozostali uczestnicy desantu 
spełnili swe zadania i wzięli 
potem udział w dalszych wal­
kach.

Aurelia, której, składa po­
dziękowanie płk. Waęław Sko 
racki jeden z uczestników de­
santu jest obecnie żoną ukry­
wanego przez siebie w gajów­
ce przez wszystkie lata wojny

Sylwestra Eliksa.rolnika
Jest matką 4 dzieci i gospody­
nią domową w niedużym go­
spodarstwie rolnym.

Historia ta ogółowi społe­
czeństwa czarnkowskiego nie 
jest znana, bo bohaterka jej, 
nie ooowiadała szerzej o tych 
zdarzeniach.

Władze powiatowe zamierza 
ją wystąpić z wnioskiem o na 
danie Aurelii Kaźmierczak- 
Eliks Krzyża Partyzanckiego, 
a także uczcić w sposób trwa­
ły pamięć poległego w walce 
z najeźdźcą — por. Stanisława 
Maciejewskiego.

STEFAN SURMA

dzielę”; OSTRÓW — Roma: „Zy­
cie prywatne”; Słońce: „Giusep­
pe w Warszawie”; OSTRZESZÓW: 
„Zona dla Australijczyka” i 
„Chwila wspomnień”; PIŁA — 
Iskra: „Foto Haber”; Koral: „Ko- 
dyn” i „Ptaszyna”; PLESZEW/ 
„Yokrnok”; RAWICZ: „Spotkaniej 
ze szpiegiem”; SŁUPCA: „JulioJ 
jesteś czarująca”; ŚREM: „ZmarJ 
twychwstanie” (cz. I) i „Zdrajca 
jest wśród nas”; ŚRODA: „Billy 
Budd”; SZAMOTUŁY: „Rozbój­
nik”; TRZCIANKA: „Chcemy się
bawić”; TUREK 
dy Mackbetb”;
„Wszędzie
SZTYN: „i 
WRZEŚNI J

„Powiatowa I.a-
WAGROWTEC: 

ludzie”; WOL- 
,Przygoda noworoczna” 
A: „Cartouche-zbójca”.

W POZNANIU
CYRK

CYRK „ARENA" (plac przy ul. 
Niezłomnych) — g. M,

Wszystko odbyło się zgodnie z 
opracowanym już od dawąa pro­
gramem. Mieliśmy więc przed­
smak tego, co czeka nas za kilka 
dni. Chociaż jak na każdej pró­
bie było wiele improwizacji, to 
jednak już dziś można stwierdzić, 
że ceremonia otwarcia Igrzysk za­
powiada się niezwykle interesują­
co. Duże wrażenie robi muzyka 
elektronowa, przepięknie prezen­
tuje się grupa młodych doboszów. 
Odbyła się także próba defilady. 
Otwierać ją będzie już tradycyj­
nie ekipa Grecji. Nasza reprezen­
tacja wkroczy na stadion jako 75 
z kolei, za Filipinami.

Próba generalna wzbudziła duże 
zainteresowanie. Na trybunach 
zgromadziło się kilka tysięcy wi­
dzów, którzy żywo reagowali na 
to, co działo się na stadionie.

Stadion narodowy gotowy więc 
jest do największego wydarzenia, 
jakie stanowi zawsze otwarcie 
Igrzysk.

Życie w wiosce olimpijskiej to­
czy się utartym już trybem. Głó­
wną jego treścią są treningi. Ra­
dość z dobrych wyników udziela 
się wszystkim, podobnie jak sła­
by rezultat wpływa na przygnę­
biający nastrój. Największe, ze 
zrozumiałych względów, zaintere­
sowanie towarzyszy przede wszy­
stkim treningom tych naszych 
sportowców, którym pech nie o- 
szczędził zmartwień i kłopotów. 
Wszyscy byli pod wrażeniem 
pierwszego treningu naszego trój­
skoczka, Józefa Schmidta. Tym 
większa była ich radość, kiedy ze 
skróconego rozbiegu uzyskiwał 
rezultaty w granicach 15.80. Jak 
twierdzą opiekunowie Schmidt 
czuje się coraz lepiej. Naturalnie 
przede wszystkim odrabia zale­
głości w ćwiczeniach szybkościo­
wych. Wznowił już również nor­
malne treningi Edward Czernik. 
Osiąga on już rezultaty na po­
ziomie 206 cm. Jak na jego moż­
liwości są to raczej słabe rezul­
taty, ale biorąc pod uwagę cho­
robę i ogromną ilość zastrzyków, 
jaką mu zaaplikowano, nie jest 
najgorzej.

Nasi wioślarze mają już za so­
bą pierwszy etap, najbardziej de­
nerwujących oczekiwań przed 
startem olimpijskim. Znają już 
swoich przeciwników. Odbyło się 
bowiem losowanie. Jego wyniki 
nie są dla nas najgorsze. Naj­
więcej szczęścia — jak się wy- 
daje — mieli Kubiak w jedynkach 
oraz dwójka ze sternikiem. Nasz 
czołowy skifista wylosował przed 
bieg, w którym jego najgroźniej­
szym przeciwnikiem będzie Au­
stralijczyk Wilkinson. Na mi­
strzostwach Europy Kubiak prze­
grał wprawdzie z nim minimalnie 
i zajął ostatecznie 5 miejsce, ale 
różnica na mecie była minimal­
na. Jak twierdzi trener Kocerka, 
Kubiak powinien znaleźć się w 
finale bez potrzeby walki w re- 
pasażach, Do finału bez repasa- 
ży powinna zakwalifikować się 
również nasza dwójka ze ster­
nikiem. Najgroźniejszym konku­
rentem Polaków są Rumuni. Go­
rzej natomiast powiodło się dwom 
pozostałym osadom. Czwórka ze 
sternikiem ma przedbieg ze 
Związkiem Radzieckim, natomiast 
dwójka bez sternika z Niemcami. 
Małe są więc szanse na sukces i 
dlatego trener nastawi naszycłi 
zawodników raczej na walkę w 
repasażach.

Pogoda w Tokio wyraźnie po­
psuła się. Po silnej wtorkowej 
wichurze, w środę przez cały 
dzień mżył deszcz, było parno a 
nad miastem unosiły się opary 
mgły. Nie najlepsze są prognozy 
na najbliższe dni. Przewiduje się 
dalsze opady.

ZNICZ OLIMPIJSKI 
JUZ W TOKIO

Po przebyciu ponad 20 tys. km, 
w środę dotarł do Tokio znicz o- 
limpijski.

Mimo deszczu, na ulicach mia­
sta, którymi przebiegała trasa szta 
fety niosącej znicz, zebrało się 
ponad milion mieszkańców sto­
licy Japonii.

Do dnia otwarcia Igrzysk znicz 
został umieszczony w gabinecie 
burmistrza Tokio — R. Adżumy.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo w Muzeach Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej — 
g. 10—21.

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa prac dzieci z pracowni 
malarstwa pt. „Wrażenia z tea­
tru” — g. 10—18.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz Ex- 
librisów” -y g. 9—17.

BWA — stary Rynek — Arse­
nał — Pokaz prac plenerowych 
g. 10-18.

SALON PTF Paderewskiego 7 
— Foto-Club Ystad (cz. II) — g. 
K IL

Drugi remis
Międzypaństwowe spotkanie 

pierwszych reprezentacji Polski 
i Szwecji zakończyło się remisem 
3:3 (3:2). Bramki dla Polaków zdo­
byli: Pol oraz Liberda — 2. Dla 
Szwecji Larsson, Magnusson i Oe- 
berg.

Na końcowym wyniku meczu 
zaciążyły pierwsze minuty, w któ­
rych Polacy stracili dwie bramki, 
zaskoczeni żywiołowymi atakami 
gospodarzy. Kontratak Polaków 
był jednak z kolei zaskoczeniem 
Szwedów, szczególnie kiedy już w 
30 minucie gry Polacy objęli pro­
wadzenie 3:2. Napastnicy nie za­
dowolili się odniesionym sukce­
sem, ale w dalszym ciągu przepro 
wadzali liczne ataki, których nie­
stety nie udało się wykorzystać. 
Polacy zrobili doskonałe wrażenie 
i zasłużyli na duże brawa, szcze­
gólnie za efektowną i skuteczną 
grę. W ogólnym bilansie obu spo­
tkań zespołów jest to drugi re­
mis. (za)

Juniorzy spisali się 
na medal

Młodzieżowa piłkarska reprezen­
tacja Polski rozgromiła w środę 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie młodzieżową reprezen­
tację Szwecji 6:1 (2:1). Strzelcami 
bramek dla Polaków byli: Żmi­
jewski i Musiałek po 2 oraz 
Szmidt i Kowalik po 1. Strzelcem 
jedynej bramki dla Szwecji był 
Granbom.

Polacy byli bardzo dobrze u- 
sposobieni strzałowe. Obydwaj 
bramkarze szwedzcy bronili jed­
nak fantastycznie. W zespole pol­
skim najbardziej podobał się le- 
woskrzydłowy Kowalik, który 
żonglował piłką jak Brazylijczyk.

(za)

1200 członków LZS 
jest w pleszewskim

W Pleszewie odbyła się narada 
aktywu sportowego pracującego 
na terenie wiejskim, — pod prze­
wodnictwem inż. Gerarda Stacha 
wiaka — przewodniczącego Prezy 
dium PRN. Tematem obrad było 
omówienie kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej w kołach LZS.

W 1964 roku, wartość czynów 
społecznych podjętych przez LZS 
wsi pleszewskiej, wynosi ponad 
70 tys. złotych. Nastąpił dalszy 
poważny rozwój Zrzeszenia, któ­
re osiągnęło w powiecie ponad 
1 200 członków, w tym 230 kobiet, 
w 43 kolach.

Zorganizowano 358 imprez spor­
towych, obejmując ich zasięgiem 
3 562 zawodników, w tym 430 ko­
biet. W kołach LZS na terenie po­
wiatu pleszewskiego, uprawia się 
13 różnych dyscyplin sportu. Naj 
bardziej masowo uprawianymi dy 
scyplinami na wsi są: lekkoatle­
tyka 394 członków, piłka siatko­
wa 332, piłka nożna 171, piłka rę­
czna 144 i tenis stołowy 74 człon­
ków.

Gwarantem dobrej pracy była i 
jest ścisła współpraca ze Związ- 
kS-em Młodzieży Wiejskiej. Tego­
roczna kampania sprawozdawczo- 
wyborcza, która trwa od 5 paź­
dziernika do 15 grudnia br. w po­
wiecie pleszewskim, będzie oka­
zją do podsumowania ogromnego 
dorobku XX-lecia wiejskiego ru­
chu sportowo-turystycznego i wy 
tyczenia dalszych zadań w upow 
szechnianiu kultury fizycznej i tu 
rystyki wsi. (Lki)

Kto będzie awansować?
Na szamotulskim stadionie roz­

strzygnie się w niedzielę awans 
do klasy A wiejskiej ligi lekko­
atletycznej. Startować będą, repre 
zentanci pięciu powiatów. Aktual 
na sytuacja, po II rzutach, przed 
stawia się następująco: Szamo­
tuły 40 776 pkt., Turek 40 358, Ra­
wicz 38 510, Chodzież 37 266, Koło 
36 755. Początek konkurencji o go­
dzinie 11. (b)

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

ul. Mielżyńskiego 27/29 — g. 13—19-

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul- 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR. («!• 
Kościuszki 103), tel. 8G-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12- 
Głogowska 107/109. Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79.


